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cyjnego pod naciskiem słupa płynu wchodzi 
ona nie zmieszawszy się dokładnie jako płyn
0 słabej bardzo tęgości alkoholowej do szkła 
płynowskazowego, nie podchodzi do tej wyso­
kości, co w rezerwoarze, wskutek czego na 
skali odczytuje się zawsze znacznie mniej, niż 
jest w rezerwoarze.

Jak znaczne powoduje to różnice, niech 
służy za dowód przykład z praktyki przed 
kilku dniami sprawdzony, że w jednej gorzelni 
wskutek tego pomimo kilkakrotnego odpuszcze­
nia zawartości rurki odczytywałem ciągle 
jednakowo o 10 hl. mniej, niż było.

Ze to pochodzi tylko z niejednolitości 
płynów, przekonać się można przy spuszczaniu 
kurkiem odpustowym wódki do naczyń. W  ta­
kim razie po spuszczeniu pierwszych 50 litrów, 
można odczytać na skali zamiast mniej 50 1., 
przeciwnie więcej o 50 litrów. Zatem po od­
laniu pięćdziesięciu litrów, można już w po­
równaniu z pierwszem odczytaniem z uwzglę­
dnieniem ilości odpuszczonej znaleźć różnicę
1 hl.

Celem dokładnego oznaczenia stopniowo- 
ści wystarcza zmieszanie zawartości rezerwoa- 
rów przy użyciu pompy rotacyjnej (wergla) 
znajdującej się zwykle w magazynie wódki. 
Mieszanie to przeprowadza się zatem powie­
trzem. Dla dokładnego odczytania na skali, 
jeżeli w rezerwoarze są warstwy wodniste, nie 
wystarcza takie przemieszanie, nadto jeszcze 
musi być u dołu odpuszczana wódka i z po­
wrotem wprowadzana.

Dlatego najlepiej jest przy użyciu po­
wyższej pompy założyć kiszkę ssącą do kur­
ka odpustowego a drugi koniec kiszki wpro­
wadzić do włazu górnego i tak przepompo­
wując wymieszać.

O prócz tego, że się uzyskuje w ten spo­
sób dokładną, przeciętną stopniow ość, dalej 
odczytu je  się dokładnie na skali, to jeszcze  
nadto ma się trzecią korzyść, osiąga  się je d n o ­
stajną tem peraturę w rezerw oarze, co ma rów ­
nież znaczenie, p rzy  obliczaniu  popraw ki ob ję - 
tościow oj dla tem peratury 12° R .

Wskazanem jest takie mieszanie przepro- 
dzić na jeden dzień przed obrachunkiem i po­
tem przez noc zostawić w spokoju, żeby 
w dniu następnym falowanie płynu nie utru­
dniało sprawdzenia.

Jestem przekonany, że w takim razie 
sprawdzenia będą dokładne, nie będą się oka­
zywać czasem niewytłumaczone ubytki i zatem 
przedsiębiorcy nie będą narażeni na straty.

Inż. Wilhelm W.

8. b) Na pytanie p. Bilicza, postawione w ar­
tykule „Z  praktyki11 w nr. 3 pisma mogę słu­
żyć następującą odpowiedzią:

1. Co do laktoformalu. Używam go w dwóch 
gorzelniach tutejszych już przez drugą kam­
panią. Jak zwykle, gdy chodzi o wprowadze­
nie nowego środka, miałem do walczenia z kon­
serwatyzmem gorzelników, lecz dodatnie re­
zultaty przekonały ich rychło. Dzięki lakto- 
formolowi fermentacya końcowa jest silna; 
bez tego środka obumierała fermentacya po 48 
godzinach, a teraz jest żywa do ostatniej 
chwili. W  przepisie o sposobie użycia lakto- 
formolu jest widoczny „lapsus calami11 ; rzecz 
prosta, że ma być „laktoformol drożdżowy11. 
Pozatem jest przepis jasny i zrozumiały. Od 
wielu członków Związku spirytusowego, uży­
wających laktoformolu w gorzelniach, słysza­
łem zdanie potwierdzające w zupełności rezul­
tat stwierdzony przezemnie.

2. Opalając ropą osiągam oszczędność 
35— 40°/0 ; dodaję, że za 100 klgr. ropy płacę 
3 kor. 45 hal. loco stacya kol. Dżuryn (spro­
wadzam w żelaznych beczkach). Węgiel kosz­
tuje mnie loco st. kol. 3 kor. 20 hal. Jeżeli 
uwzględni się manco, powstające przy zwózce 
węgla, jak również wskutek niedających się 
usunąć kradzieży itd., to oszczędność okaże 
się znacznie większa. Koszt całkowitej insta- 
lacyi wraz z betonowym zbiornikiem 1700 hl.) 
wyniósł około 2000 koron. Rzecz prosta, że 
osiągnięcie pomyślnych rezltatów jest zależne 
od dobrej instalacyi. Niestety, wielu przed­
siębiorców gorzelń łakomi się na „taniość11 
i powierzają instalacyę osobom niefachawym.

Osoby interesowane mogą się u mnie na 
miejscu przekonać tak o skuteczności laktofor­
molu jak i o oszczędności osiąganej przy opale 
ropą.

W  Koszyłowcach, d. 19 lutego 1909.
J. Bernstein.
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Morawski Związek właścicieli gorzelń
odbył walne zgromadzenie d. 8 lutego b. r. 
pod przewodnictwem prezesa D ra  R. bar .  
B a r a t t y .  Nadzwyczajnie ożywione obrady 
toczyły się głównie około kwestyi rządowego 
projektu co do zmian w ustawie wódczanej. 
Referentem tej sprawy był poseł S t a r  o ś c i  k. 
Postanowiono w końcu wysłać do Wiednia 
deputacyę, któraby miała ministrom przedsta­
wić stanowisko właścicieli gorzelń rolniczych 
w sprawie nowego podziału kontyngentu, 
w sprawie podwyższenia podatku, oraz z przed­
stawieniem sytuacyi, wytworzonej wskutek 
powstania wielu nowych gorzelń. Postano­
wiono żądać zwołania, t. zw. rady spirytuso­


